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O s  La m ie  u c h w a ły  N a c z e ln e g o  
k o m ite t u  W y k o n a w c z e g o  S t i o n -  
a ic tw a  L u d o w e g o  w y w o ła ły  l ic z ­
n e  k o m e n ta rz e  w  k o ła c h  p o l i t y c z ­
n y c h . S p e c ja ln ie  z w r ó c o n o  u w a g ę  
n a  p ie r w s z e  d w a  u s tę p y  ty c h  r e ­
z o lu c j i .  W  p ie r w s z y m  z n ic h  N a ­
c z e ln y  K o m it e t  W y k o n a w c z y  
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  s tw ie rd z a  
iż  w id z i  w  r o z w ią z a n iu  S e jm u  i 
S e n a tu  fa k t  d o d a tn i, a lb o w ie m  
r o z w ią z a n e  I z b y  U s ta w o d a w c z e , 
k tó r e  w y s z ły  z w y b o r ó w  z b o jk o ­
to w a n y c h  p r z e z  o lb r z y m ią  w ię k ­
s z o ś ć  s p o łe c z e ń s t w a , n ie  r e p r e ­
z e n to w a ły  w o l i  n a r o d u .

f u r t k a
W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  s tw ie r ­

d z a ją , ż e  ta k : s to su n e k  S t r o n n ic ­
tw a L u d o w e g o  d o  ro z w ią z a n ia  S e j 
m u  w s k a z y w a łb y  n a  to , iż S t r o n ­
n ic tw o  L u d o w e  w  pe w n y c h  w a ­
r u n k a ch  w d z i a ł o b y  m o ż liw o ś ć , 
p o z y ty w n e g o  u s to s u n k o w a n ia  się  
d o  ś w ie ż o  z a r z ą d z o n y c h  w y b o r ó w  
p r z e z  o lb r z y m ią  w ię k s z o ś ć  s p o łe ­
c z e ń s tw a , T a k ie  s to r m u lo w a n ie  re 
z o lu c j i  w s k a z y w a ło b y  n a  to , że  
d e c y z ja  N a c z e ln e g o  K o m ite tu  W y  
k o n a w c z e g o  o  n ie o r a n ie  u d z ia łu  w  
w y b o r a c h  p o d  p e w n y m i w a r u n k r  
m i m o g ła b y  u le c  r e w iz ji .

T a k ie  t r a k to w a n ie  o s ta tn ich  r e ­
z o lu c ji  lu d o w c ó w  z n a jd u je  p o ­
tw ie r d z e n ie  r ó w n ie ż  w  u stę m e  
d r u g im , w  k tó r j  m  N K W  d o c e n ia  
w  z u p e łn o ś c i W7rr a ż o n e  w  o rę d z iu  
P r e z y d e n ta  R , P . in te n c je  d o p u ­
sz cz e n ia  s z e r o k ic h  w a r s tw  d o  
t z y n n ie js z e g o  w s p ó łu d z ia łu  w  p ra  
c y  d la  P a ń s tw a . Z d a n ie  to  w s k a ­
z u je  z n o w u  n a  to, ż e  m o ż liw o ś ć  
w z ię c ia  u d z ia łu  lu d o w c ó w  w  w y ­
b o r a c h  n ie  je s t  o s ta te cz n ie  w y łą ­
czo n a .

N ie w ą tp liw ie  o s ta tn ia  r e z o lu c ja  
je s t  k o n s e k w e n c ją  r e z o lu c j i  sp rz e d  
m ie s ią ca , g d z ie  S t r o n n ic t w o  L u ­
d o w e  p o c z y n i ło  ro z r ó ż n ie n ia  w  o -  
b o z ie  rzą d ow y m i, s tw ie r d z a ją c , że  
m o r a ln a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za d z i­
s ie js z ą  s y tu a c ję  m u si sp a ść  n a  te 
c z y n n ik i  o b o z u  r z ą d o w e g o , k tó r e  
z a ję te  są r o z g r y w k a m i w e w n ę t r z ­
n y m i. P o n ie w a ż  o s ta tn ie  z a rz ą d z e ­
n ie  o  r o z w ią z a n iu  Iz b  U s ta w o d a w ­
c z y c h , d o tk n ę ło  p rzed e  w s z y s tk im  
g r u p ę  p łk , S ła w k a  u w a ż a n ą  p r z e z  
lu d o w c ó w  za  c z y n n ik i, na  k tó r e  
ta  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  sp a ść  m oże , 
n a jn o w s z a  r e z o lu c ja , m im o  za ­
w a r te j  w  n ie j o d m o w y ', nos lada 
to n  c ie p le js z y  o d  n o p r z e d n ie j.

m o ż l i w o ś ć  r e w i z j :
T c  też re z o lu c ja  ta p r z e w id u je

m o ż liw o ś ć  r e w iz j i  d o t y c h c z a s o w e ­
g o  s ta n o w isk a , a m ia n o w ic ie  za ­
p o w ia d a  z w o ła n ie  k o n g r e s u  na  2 
p a ź d z ie rn ik a  r b , k tó r y  o s ta te cz n ie  
z d e c y d u je  s ta n o w isk o  S tr o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o . C za s w ię c  d o  2 -g o  
p a ź d z ie r n ik a  je s t  o k re s e m , w  k tó  
ryrTi S tr o n n ic tw o  L u d o w e  o c z e k u ­
j e  na  e w e n tu a ln e  ra k ty  ze  s tro n y  
ty c h  c z y n n ik ó w  o b o z u  r z ą d o w e g o , 
k tó r e  —  je g o  z d a n ie m  —  riie p o ­

n osz ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  c a łk o w i­
te j za d z is ie js z y  sta n  w  P o ls ce .

T E N D I  k  A  
. D R O  “ Ó W

T r e ś ć  i f o r m a  o s ta f n ie j r e z o lu ­
c j i  je s t  n ie w ą t p liw ie  k o n s e k w e n ­
c ją  tr u d n e g o  p o ło ż e n ia  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o . Z  je d n e j  b ow ierr. 
s tro n y  je s t  o n o  p o d  n a c isk ie m  s z e ­
r o k ic h  m a s  s w y c h  c z ło n k ó w  i sy m  
p a t y k ó w , k tó r e  ż ą d a ją  r a d y k a l­

n y ch  p o s u n ię ć  ta k ty c z n y c h . Z  d r u ­
g ie j  s tr o n y  p r z y w ó d c y  S t r o n n ic ­
tw a  L u d o w e g o  z d a ją  s o b ie  s p ia -  
(D aJ szy  c ią g  na s tro n ie  t r z e c ie j ) .

Ziazd ep iskopatu  Polski
a d b ę d z i e  s ię  w e  w r z e ś n i u

na Jasnej bo rze

W  d n ia ch  26  —  27 b. m . n a  J a s ­
n e j G ó rz e  o d b ę d z ie  s ię  d o r o c z n a  
K o n fe r e n c ja  E p isk o p a tu  P o ls k i .

W o b e c  te g o , iż  n a  d m  24  — s 25 
b . m . z w o ła n y  z o s ta ł  d o  C z ę s to ­

c h o w y  Z lo t  m ło d z ie ż y  k a to l i c k ie ;  
z  c a łe j  P o is k i, w ie lu  k s ię ż y  b isk u  
p ó w  p r z y b y w a  d o  C z ę s to c h o w ;' 
p rz e d  k o n fe r e n c ją  i b ę d z ie  o b e c ­
n y ch  n a  Z lo c ie .

iy i

Na bezterm-nowe wiezienie
s k a z a n o  d w ó c h  m o i d e r c ó w

POZNAŃ, 18. 9. Sąd apelacy jny w  
Poznaniu, rozpatrywał sprawę prze­
ciw  W ład ysław ow i Puzdrakitw iczo- 
wł i Józefow i Strzeleckiem u z W ło ­
cław ka, skazanym przez s<?d ok ręgo­
w y  w Toruniu, za zam ordow anie 
dw u ki blet, na dożyw otn ie  w ięzie­
nie. M ianowicie, obaj oni w  to w a ­
rzystw ie 15-letniego D ud zika  wtar 
guęli w  czerw cu  z. r., w ieczór, dr* 
sklepu kolon ialnego Agnieszki Misio - 
w ej i W alentyny Kazim ierczaicowej i 
zam ordow ali obie kobiety. Rabunku

D e k l a r a c j a
w i e r n o ś c i

sułtana M arokka
R A B A T , 18. 9. S u łta n  M a ro k k a  

w y r a z i ł  w c b e c  g e n e ra ln e g o  r e z y ­
d e n ta  F r a n c ji  ż y c z e n ie  z ło ż e n ia  
p u b lic z n e j d e k la r a c ji  w ie r n o ś c i 
r z ą d o w i fr a n c u s k ie m u .

Fodrózu sam olotem

jednak nie zdołali dokonać, poniew aż 
zostali spłoa/eni. Policj'a w yśledziła  
w szystkich trzech, a  sąd toruński 
wym ierzył im wspom nianą karę, ska­
zując poza tym Dudzika na dom  p o ­
pi aw czy  w Koźminie. Sąd apelacyjny 
w yrok ten zatwierdzi!

P o  C h a m o e r l a i n i e  —  D a l a d i e r

M i n i s t r o w i e  i s t a !  w  L o n d y n i e
Owacyjne powitanie na Oowning Street

f u -  • h i' 'i
P A R Y Ż , 18.9 D z iś  o  g o d z  8  m . 

5 p r e m ie r  D a la th eę  i m in is te r  s p r . 
z a g r . B on n et o d le c ie l i  a o  L o n d y ­
n u , g d z ie  k o n fe r o w a ć  b ę d ą  z 
c z ło n k a m i g a b in e tu  b r y t y js k ie g o .  
W  p o d ró ż y  te j to w a r z y s z ą  im  G e- 
n e b r ie r . s z e f  g a b in e tu  . p r e m ie ra , 
J a ą u e s  K a y s e r . s e k re ta rz  g e n e r a l­

n y  m in is te r s tw a  sp r . z a g r . L c g e r ,  
s z e f  g a b in e tu  m in . B o n n e t 'a  J u le s  
H e n r y  i w ic e d y r e k to r  d e p a r ta ­
m en tu  sp ra w  e u r o p e js k ic h  R o -  
c h a t . N a  lo tn is k u  w  L e  B o u r g e t  
ż e g n a li  o d je ż d ż a ją c y c h  m in is tr o ­
w ie  C a m p in c h i, Q u e ille . O h a m - 
p e t ie r , R ib e s , p r e fe k t  p o l i c j i  L a n -  
g e r o n  i a m b a s a d o r  b r y t y js k i ,  
P h ip p s .

L O N D Y N , 18 9. O  g o d z . 9 m . 26 
s a m o lo t , w io z ą c y  cz ło n k ó w  d e le ­
g a c j i  f r a n c u s k ie j ,  w y lą d o w a ł n a  
lo tn isk u  w  C ro y d o n  D e le g a c ję

Bom bardowanie
A l i c a n t e

A L IC A N T E . 18.9. E sk a d ra  z ło ­
co n a  z  5 s a m o lo t ó w  p o w s t a ń c z y c h  
p r z e le c ia ła  na w y s o k o ś c i  3 ty s. m . 
n ad  c e n tru m  m ia sta  A lic a n te  zrzu  
c a ją c  40 b o m b , z  k tó r y c h  k ilk a  za ­
p a la ją c y c h . Z n is z c z e n iu  u le g ło  12 
g m a c h ó w . 22 o s o b y  o d n io s ły  r a ­
n y  w  ty m  k ilk a  o s ó b  c ię ż k ie .

w ita li  p r e m ie r  C h a m b e r la in , m.’ - 
n is te r  R a l i f a x  i a m b a s a d o r  f r a n ­
c u sk i C o r b in . D a la d ie r  p o d z ię k o -

D e r y n g o w i

2  o f i a r y
Krofy samaciiodowsi

Ł o D Ż ,  18 .9 . W  d n iu  w c z o r a ; -  
s zy m  w y d a r z y ła  s ię  k a ta s tr o fa  
s a m o c h o d o w a  na u l. S ta sz ica  w  
R u d z ie  P a b ia n ic k ie j.  S a m o ch ó d , 
p r o w a d z o n y  p r z e z  J e r z e g o  L um  
p e la , w p a d ł na s a m o c h ó d  c ię ż a r o ­
w y , p r o w a d z o n y  p r z e z  s z o fe r a  
S te fa n a  K a r p iń s k ie g o .

S a m o c h ó d  p r y w a tn y  u le g ł c a ł ­
k o w ite m u  r o z b ic iu ,  zn a jd u jąc*^  s ię  
za ś  w n im  m a łż o n k o w ie . Z o f ia  
A le k s a n d e r  H o ffm a n o w ie , od r ie -  
ś li  p o w a ż n e  r e n y  i w  s ta n ie  c ię ż ­
k im  z o s ta l i  o d w ie z ie n i  d o  s z p i­
ta la .

W ła sn .e  trzy la ia  tem u o d ­
sze d ł od  n a s  w  z a św ia ty  cz ło ­
w iek, k tó rego  ro la  w  P o lsce  
b y ła  ló w riie  c icha, jak n iepo ­
spo lita .

W  PoJsee p rzedw ojenne j 
n ik t m e z d a w a ł sob ie  sp ra w y  z 
w ła śc iw e j treści ż y d o w sk ic h  
dąż^ń, an i z isto tn ego  s to su n ­
k u  żyd ó w  do P o lsk i w  prze ­
sz ło śc i t w  teraźn ie jszośc i. N a ­
w et stro n n ic tw o  n a ro d o w o -d e -  
m o k ra ly c z n e , p io n a g u ją c e  w  r:
1913 b o jk o t żydów , z w ra c a ło  
jego  ostrze p rzec iw  t. zw. l i -  
tw a k o m  j żydom , n ie  p rz y z n a ­
ją c y m  się do p o lsk o śc i, m ie sz ­
cząc ró w n ocze śn ie  w e w ła s ­
n y ch  szeregach  ż jd ó y  „ a sy -  
m ilo w a n ych '* ,  t. zw. ż y d ó w -  
P o la k ó w .

O k re s  w o jny  św ia tow e j, re­
w o lu c ji b o lsz e w ick ie - i k o n ­
gre su  p o k o jo w e go  u ja w n ił  
w ro g ie  s la n o w isk o  c a łe go  ż y ­
d ostw a św ia to w e go  wobec. P o l­
sk i. D a l do  m y ś le n ia  k ie ro w ­
n ik o m  ru c h u  n a ro d o w e g o  ■ 
z w ró c ił ich  in styn k to w n ie  
przeciw ’ żyd ostw u  i sta jące j na  
ich  u s łu g a c h  m aso n e rii.  A le  
b y ł to zw ro t in styn k to w n y , o -  
p a r ty  na o b se rw a c ja ch  bezpo ­
śre d n ic h  z a c h o w a n ia  się  ży­
dów , p o zb aw io n ą  je d n ak  z ro ­
z u m ie n ia  is to tn ych  przyczyn ,

k  tru ją c y c h  ż y d o s iw e m  i isto t­
n ych  ce lów ; jak ie  żydz i sob ie  
w ytkn ę li.

W ó w c z a s  to na m arg in e sie  
ru c h u  narodow-ego; poza  jego  
c z y n n y m i k o ła m i p o lity c z n y ­
m i, p o w sta ła  k o m ó rk a ,  k tó ra  
p o s ta w iła  sob ie  za zadan ie  
d ro gą  pow ażne j p ra c y  u m y s ło ­
wej p rz e n ik n ą ć  u k ry te  m y ś li 
ż y d o w sk ie g o  • k ie ro w n ic tw a ,  
k tó re go  dz ie jow a  trw a ło ść  b i­
ła  w’ oczy D z ie s ię ć  la t s tu d ió w  
tej g r u p y  lu d z i o d m ie n iło  o b li­
cze c a łe go  ru ch u  n arodow ego .  
In s ty n k to w n ą  p o d e jrz liw o ść  
w obec ż y d ó w  z a m ie n iło  w’ 
św ia d o m o ść  p e łn ą  ich  w ro g ie ­
go  s ta n o w isk a  w obec P o lsk i  
w czorajsze j i dzisie jszej.

W  świetle- ż m u d n y c h  b a d a ń  
h isto ryczn ych , go sp o da rczych ,  
p o lity cz n y c h  s ta ło  się jasne , ze 
n a ja zd  ż y d ó w  na P o lsk ę , po ­
c zą w szy  od  X V I  w\, b y ł w y n i­
k ie m  w y p ę d ze n ia  ich z H is z ­
pan ii, ro zb io ry  P o is k i  w y n i­
k ie m  k o n ie cz n o śc i g o sp o d a r ­
czych  y a o s ‘w a. czyn iące go  so­
bie i. z iem  P o ls k i  teren gęste­
go  sk u p ie n ia , n ie  m o gą ce go  
zaś w  o b ręb ie  R z e c z y p o sp o li­
tej u trz y m a ć  s k u p ie n ia  ta k  gę ­
stego  p o ś re d n ik ó w  i n ie  p ra -  
c u ją c y ch  ta lm u d y s tó w  i ad ep ­

tów k a b a ły  p raktyczne j. P o l ­
s k a  m u s ia ła  być ro zeb ran a  i 
p o d z ie lo n a  m iędzy trzy o śc ien ­
ne p ań stw a , b y  na swej z iem i 
w y ż y w ić  żydów .

T e  i.am f m otyw ; o k re ś liły  
przez c a ły  w iek \ I N  z a c h o w a ­
nie s ic  żydów ’ na z ie m ia ch  p o l­
sk ich . O ne t o  u k sz ta łto w a ły  
Ich  s ta n o w isk o  ne ga tyw n e  w  
o kre sie  w o jny  św ia to w e j w o ­
bec w y ła n ia ją ce g o  się p ro b le ­
m u  o d b u d o w y  p a ń stw a  p o l­
sk ie go , jego  sa m o d z ie ln o śc i i 
je go  gran ic .

D u sz ą  lej k o m ó r k i  b a d a w ­
czej b y ł s. p. B o h d a n  D e ry n g .  
B y ł  to c z ło w ie k  tak  n ie s ły c h a ­
nego  z a p a łu  w  p racy, że trze­
b a  go  b y ło  n azw ać  fa n a ty k ie m  
sp ra w y . Jego  ge n ia ln a  w p ro st  
"n tu ic ja  w sk a z y w a ła  d ro g i tru ­
d n ych  b ad ań , ' jego  śc is ły  u -  
m y s ł uczonego  m a te m a ty k a  
p o rę cz a ł ich  o b ie k tyw izm . N a j ­
w dz ięczn ie jsza, n a jb a rd z ie j  
„ u ż y te czn a " h ipoteza  p o d le g a ­
ła  baczne j k ry tyce  ze e szy s i-  
k ic h  stron, m u s ia ła  b yć  w ie lo ­
s tro n n ie  po tw ie rd zona, n im  zo ­
s ta ła  w łą c z o n a  do  do robku .

B y ł  to cz łow iek  p o zb a w io n y  
z a ro zu m ia ło śc i.  S z a n o w a ł d o ­

to w a ł z ich  zdan iem . W o b e c  
rzeczo w ych  a rgu m e n tó w  ustę­
p o w a ł bez gn iew u , lu b  p o d d a ­
w a ł sw e  tw ie rd ze n ia  now em u,  
ż m u d n e m u  b a d a n iu , ch oćb y  lo 
b a d a n ie  m ia ło  m u  zn o w u  za­
b ra ć  m ie siące  życia.

N ie  p o s ia d a ł d a ru  p isan ia ,  
ale ro z w ija ł ap o sto ls tw o  s ło w ­
ne. W ie lu  m ło d y c h  d z ia ła cz y  
n a ro d o w y c h , o d g ry w a ją c y c h  
d z iś  w  ró żn ych  o rg a n iz a c ja ch  
p o lity cz n y ch  czo ło w ą  rolę, je ­
m u  w ła śn ie  zaw d z ię cz a  sw ój 
św ia d o m y  sto su n e k  do  ż y d o ­
stw a.

S ta ł  w raz  z n a m i u k o le b k i  
ru ch u  n a ro d o w o  -  r a d y k a ln e ­
go  i je m u  ru ch  ten zaw d z ięcza  
n ie jedno  ze sw ych  p o d sta w  
ideow ych . W  o p ra c o w y w a n iu  
d e k la ra c j i ideow ej O  N . R . z 
dn. 14 k w ie tn ia  1934 r. b ra ł  
czy n n y  u d z ia ł B y ł  je d n y m  z 
łych, k tó rzy  n a jw ię k sz ą  p rz y ­
w ią z y w a li  w agę  do w y c h o w a -  
w czej ro li n o w ego  ru ch u  

T yc :i k ilk a n a śc ie  zd a ń  n iech  
m i b ę d - ;e ■ w o ln o  w  roczn icę  
śm ie rc i p o św ię c ić  ro li c z ło ­
w ieka , k tó ry  o a sz e d ł c ich y  i 
m a ło  k o m u  znany, choć s ta ł

ro b e k  in n ych  sw y ch  wap’ó łp T a - j$ ‘ *  di“ * j ach  P o fsk i P ° * ‘a d ą  L cnilcćw , a d o ro b e k  w i a s - 1 h isto ryczną.
n y c h  b a d a ń  chętni< k o n fro n -  I T a d e u s z  G lu z in s k i.

P o  C h a m b e r la in ie  D a la d ie r  o d b y ł  
d y p lo m a t y c z n ą  p o d r ó ż  pow  ie trz  
n ą , b u d z ą cą  p o w s z e c h n e  z a in te -  

i e s o w n n ie .

w a ł C h a m b e r la in o w i z a  p r z y b y c ie  
n a  lo tn is k o , z ło ż y ł  m a  w y ra zy  u - 
z n a n ia  z p o w o d u  p o d r ó ż y  je g o  d n  
N iem  A c .  M in is tr o w ie  f r a n c u s c y  
u d a li s ię  z  lo tn is k a  w p r o s t  d e  
a m b a s a d y  f r a n c u s k ie j ,  p o d c z a »  
g d y  C h a m b e r la in  i  H a l i fa x  o d je  
c h a li  n a  D o w n in g  S tre e t .

N a  K ilka m in u t p r z e d  g o d z  1J* 
d e le g a c ja  f r a n c u s k a  p r z y b y ła  n a  
D o w n in g  S tr e e t , o k la s k iw a n e  
p r z e z  l i c /n i e  z g r o m a d z o n ą  p u b li  - 
c z n o ś ć .  M in is t r ó w  fr a n c u s k ic h  
w p r o w a d z o n o  d o  g a b in e tu  C h a m - 
o e r la in a , w o k ó ł  k tó r e g o  z n a jd o ­
w a li  s ię  J o h n  S im o n , H a l i fa x ,  S a ­
m u e l H o a r e , V a n s it ta r t  i C a d o - 
g a n . T łu m a cz e m  ze  s t r o n y  d e le g a ­
c j i  f r a n c u s k ie j  je s t  M a rg e re s

D e le g a c ja  fr a n c u s k a  b y ła  p o ­
d e jm o w a n a  ś n ia d a n ie m  p rze z  
rzą d  b r y t y js k i  w h o te lu  C a r lto n  o 
g o d z . 13 m . 15.

3 7 tys. Nem ców
zbiegło z Czechcsłowgc*i

B E R L IN  18. 9. O g ó ln a  lic z b a  
N ie m c ó w  s u d e c k ic h , z b ie g ły c h  d o  
w c z o r a js z e g o  w ie c z o r a  z C z e c h o ­
s ło w a c ji  na  te iy to r iu m  R z e s z y , 
w y n o s i p o n a d  37 tys, Z n a c z n a  ich  
cz ę ś i ’ za s ili z a p e w n e  s z e re g i k o r ­
p u su  o c h o m ic z e g o  N ie m c ó w  s u ­
d e c k ic h . Iw er: o n e g o  w  N iem i.ze , n

• ve/ i i c r i c i i ia .

Hodża
przeciw plebiscytowi

P R A G A . 18. 9. P r e m ie r  H od ża  
w y g ło s i ł  d z iś  w  p o łu d n ie  p r z e z  r a ­
d io  p r z e m ó w ie n ie , w  k tó r y m  w y -  
p o w  ie d z ia i s ię  p r z e c iw k o  p leb iscy  - 
t o w i.
(D . ciąg depesz w ewn. n u n a i i /


